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01>łiilil puczto w a utuczona ry a.altem. 
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~Stalin 
o. współpracy 

Korespondent pism brytyjskich W 

Warszawie odbył wywiad z posłem Zil 
liacusem, przewodniczącym brytyjskiej 
delegacji parlamentarnej, która powra
cając z Moskwy bawiła w Polsce. Po

. se! Zilliacus oświ:idczył, że osobiście 

prosił o rozmowę z Generalissimusem 
Stalinem, który ~ rzyjął parlamentarzys 
łów brytyjskich w swojej letniej rezy-
dencjl. 
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~~~~~~-~~~~~~~~·~~~~~~-~·-· ~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lejszych stosunków handlowych z Wiei 

ł·ę· .. 'dy-·.· ·e1· .. a· :łe- go om·. u ~y~~:~::tid~n~~mp~::l~~!.~~ą~a~:~;; _ Pracy posiada· wszelkie dane, by nawią 
zać przyjazne stosunki z krajami Euro
py Wschodniej. 

Zacieśnienie tych stosunków, zauwa-

w. ytyka1·'11· trze_z·wo .· 'm' -~s· lący" Am' erykan_ie • . -. '·brew . woli narodu Tru-1 żył Stalin, nie osłabi szacunku Stanów 
-t Zjednoczonych .dla Wielkiej Brytanii, 

. . ·man . prowadzt polJtykę., pcha1ącą .sw1at do katastrof V iilli lilllec-d:11rm;;;llEl~:i:i:a!e1Zi11!1, w-zm-oż-e !-~· ---+lrl!!IM 
(Wl. st. tef.) Narodowa Rada Przyjaf· stworzenia takiej same.i niemieckiej> Dalej oświadczenie poddaje krytyce 

ni Amerykańsko-R.'adzieckiej w :Nowym struktury socjaln~j, która okazała sie Stany Zjednoczone za to, że nie powzię
Jorku .przekazała celem ogłosze'nia w tak strasznym. niebezpieczeństwem dla ły one żadnych środków w dziele rozbro: 
prasie wspólne oświadczenie, podpisane Rosjan i całego świata w ciągu ostatnie- jenia lub zrmiejszenia produkcji brom 
przez około stu wybitnych obywateli go dziesięciolecia". atomowej. 

:~:rx!~~r~~~tyi1d:!~7a~c:~:lzj:. ame-. o ro g a li' O' d o ro by I u 
Każdy zdrowo . myslący _człowiek - !fi , !-'J 

crlosi oświadczenie - może zauważyć, '8 
"' ?:e obecne wysiłki USA, ma_jące na celu · d · k · d · • · 
mobilizację. Narodó\V Ziednoczonych. prowa li poprzez zw~ę szenie WY a1nosc1 pracy. 
przeciw Zwiąkowi RadŻieckiemn. sprze- - Wicepremier Gomułka do robotników 
czne są ze Statutem ONZ. Na I-ej _krajowej naradzie górników - przodowników pracy, wicepremier Go-

Po krytycznych uwagach na temat _sta mułka wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in: 
nowiska Stanów. Zjednoczonych wobec l 
zagadnienia indonezyjskiego,. · hłszpań· „Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas pracujących, do oparcia siły Po 

ski na mocnych fund~mentach, rząd wy pracował trzyletni plan gospodarczy. Na 
skieg-0, greckiego i koreańskiego, w 
oświadczeniu zaznaczone Jest, że Stany jego realizację potrzeba ogromnych środków finansowych i materiałowych. $rod· 
Zjednoczone nie ~- pozbawić Zwfą~ ki te wytworzyć i wypracować musi ca ly naród. Niezbędne jest w tym celu pod 
ku Radziecki~ reparacji ~ -prodł,lkcjł ; niesienie wydajności pracy we wszystki eh gałęziach gospodarki narodowej. 
niemieckiej; .,szozeg6lnle. fl(fy mamy za· 0bniżenie kosztów produkcji przez wzrost wydajności pracy winno być M

taiar ) n~ć U~ de Ruhry, ~dla czefnym aą-renfem me tylko odpowiedzi alnych kletównikóW pblitycznych i go5-
.-...-.-- - $........_.,.._, "-.,po • ...-. ~ poda.rczyeh, ale tak samo całej klasy robotniczej. „ 

Wbrew karcie ONZ 
tworzy się „komitet tymczasowy" 
W Nowym Jorku postanowiono utwo· 

rzyć podkomisję dla opracowania kon· 
kretnych propozyc ji, dotyczących utwo· 
rzenia „komitetu tymczasowie1go". 'W 
skład podkomisji, na której czele staną1 

mi1n. spraw za.granicznych Luksemburga 
Bach, miało wejść 15 państw, w tej licz 
bie Związek Radziecki i Czechosłowacja. 
Przedstawiciele _, wiązku Radzieckiego i 
Czechosłowacji złożyli oświadczenie, że 
nie będą brali udziału w pracach wyło
nionej podkomisji. 

Delegat polski, Tadeusz Zebrowski zło 
żył oświadczenie, że Polska nie będzie 
mogła brać udziału w głosowaniu I w 
pracach pogkomisji, gdyż ,nie może ona 
popiera~ akcji zmierzającej dd pogwał· 
cenia karty ONZ. 

Stać„· ·ich· ._a . pomoc s·' • d • • • . A r . -~ 
Dor~:c:z:k!!.,"!.l'~r=!~! St•-. w1a ~m1e pogrąza1ą ng IQ n bry~=t~~~~~h ·!~!?a11rH 

nów Zjednoczonych studil,lją raport rze- Odkładą)ąC SOCjalizację przemysłu dO Z umdynu donoszą. że rząd brytyjski 

czoznawc;:ów, -dotycz~cy zdolnośd . Sta-· r. 1949. - Minister Shinwell ostr~ega ;poistanowił chwHowo zred11.tkować ilość 
nów do. udzielenia dlugorerminoVfęj po- - jednostek macierzystej floty wo }eirnnej 
mocy krajom europejskim. Chodzi e w.e wtorek nastąpi otv:rar~ie jesienn~j I :za zwr~ić się do rzą~u o p_ozbawienie t. zw. „Home-Fleet". Przez pewien CIZaG 
stwierdzeni"'„ czy. _zaroby amerykańskie siesjł parlamentu bry1y1skioego. Ses.rę tzby lordow praW11 zawteszama ustaw. fI t t b d . . kł <l 

..., otworzy król Jerzy w oiboe<:ności 640 • " • 0 a a ę z.ie się s a ała z 1 krążow-
pozwolą na te·g·o rodzaju pomoc bez oboi s· m· · .i. l'w w 'B yt 1· ...&._._ niJka i 4 to""""'·owco'w 

czł.o!Tllków izby gmin i 600 -parów. · m<IStet' pa 1 a . r. a.n 1, ~- '!}.l'OU • 

żenia stopy życiowej w USA. . w ko.łach dobrze poinfotmowain,clt ni~ minister wojny, Shinwell wygłosił Powstałe jedoostki 'IJQZOOtawa~ łięda 
Badany raport jest pierwszym z trzech,. stwierdza się, iż w przeciwieństwie do wczoraj przemówienie w Siarflford, w kt6 przez pewien czas w port~ch macierzy· 

Przygotowanych przez komiS:ję, ·na cz-ele · d rym stwierdził, że tylko przestrzeganie t·-i-. 
poprzednich ses}i obecne posie zenie .par zasad socjalistycznych może . uratować s J'"-"' i. stanowić będą rezerw~. 

której stał minister Krug. · lamentu poświęci niewiele uwagi spra· Anglię od kryzysu. · --

Raport został przyjęty przez prez. Trtt wie ·nacjonalizacji przemysłu~ Ma.my do wyboru - powiiOOz.iał Sht.n- Zjednoczenie partii 
mana z zadowoleniem; pon_ieważ stwier- Ogłoszenie ustawy o upaństwowlentu well - dwie drogi: albo energiczna po-
,dza on, że pomoc USA dla Eu~o.py nie przemysłu metalurgicznego ma być od- Utyka w duchu socjalistycznym, oparła socjaldemokratycznych Czechosłowacii 
wpłynie ujemnie mi poziom żyda lud- roczone do roku 1949 celem uniknięcia na przeświadczenJiu, że to. co czynimy Socjaldemakraci w <Szecbosłowocji 
no5d amerykański.ej. . rzekomych „niepokojów w kraiU". leży w interesie całej klasy robotniczej, b}'lli zgmpowani dotychczas w 3 sa'mo-
lllll lllll\llll\\\lllmllllfflmlfflllłfttlłlilłlllllllml'llllłnmn11111111"""""11t1! Uw~ż~ się, _i•ż ko~oor":aty~i, którz~ albo też, ustąpienie ,J>O<l nac~skiem tych dzielnych stroninidwach na Morawach. 

Ze sportu "."Ptzec.iw1ają stę naCJona1Lzac11 stalowm elementow społeczensitwa ktore są nam w Słowacji i czz h h Obe · t t 

Polska - Ju1oslawia 1: 1 
uży;i w razie czego „ootatnief deski ra- wrog.ie i pragną naszego. upadku. . . ee ~c · . cme r~y e 
runku" - Izby lordów, której konstytu- Jeżeli w najmniejszym nawet stopnid l partie z1e<linoczyły się w Jedną. SOCJ~~die
cyjnie . przysługuje prawo odrocz~nia okażemy słabość, ucierpi na tym nie tył· mokntyczną partię czechosłowacką. 
ustawy o dwa lata, a nawet -więcej. ko Partia Pracy, lecz również cała klasa Zjazd nowej partii odbędzie się w 

· Rozegrany.wczoraj w Belgradzie mecz Liew~icowy 9dłam Pa.rtii Pracy zamie- robotnicza". . prizyszłym miesiąoo. · • 

§~~~~ii~~~~lJ~~~· iYii'O~y·„sa.„ ... „.„.„o·rzą·iiOi8„„W .. „„„ ....... „„„ ... „a .. „ ... -m„.„ ... „" 
bramkę · dla Polski zdobył Cieślik. · · • ł h kt -, 1 ·1 I 

Mecz wywołał w ·Belgradzie wielkie mia y c ~ra er ago nopo 1. YCZl!Y ze w_zg e,du na napie,ta 
zainteresowanie r zgromadził ·40.000 wi t t G -b t k 
dzów. Reprezentacja nas;i:a wystąpiła w SY UaCJe, wewne, rzna,. - f0Z a 5 raJ U generalnego 
składzie nieco innym aniżeli w Szwecji Niedzielne wybory . samorządowe we I ne, gdzie mieści się okręg: wyborczy Tho· 1 * * 
i Finlandii. Miejsce · Janika w bramce Francji były bardzo ożywione. Udział reza. Komuniści otrzymali w okręgu tym W Paryżu stra*

1
·k transporto - • 

zajął tym razem Jurowkz. . b. , b 57 ł , t dł 1 wcow 
wy ?rcow yJ bardz~ liczny. Sytuacja ar~~oc. g osow, a resz a pa a na nne trwa już szósty dzień . Komitet strajko· 

W Gdan• sku ·1·4 2 . .strajkowa w przemysle wpłynęła na to, p . • wy rozpatrywał nowe propozyc·e r d 
: . że wybory do rad miejskich przybrały Z wielu stron nadchodzą niekompletne i d . . . ł . • . J. zą u 

eh kt I° • · • Wiadomości, które nie pozwalają jeszcze . ZlSJaj ma og OSIC SWOJą decyzję 30 ty 
Wczoraj w pdańsku bokserzy radziec- . a~a er po 1tyczny 1 ogolno - krajowy na wydanie opinii 0 wynikach wyborów. siącom strajkujących transportowców. 

cy wystąpili po ·raz trzeci. Goście od- zamiast lokalnego. • Obserwatorzy polityczni do późnych go- • Sekret.arz Rady Wykonawczej Związ
nieśli. wysokie zwycięstwo w stosunku Głosowani~ odbyło się w całym kraJU dzin nocnych wstrzymali się od kamen- kow Zawodowych zapowiedział ogłosze-
14:2. Jedyny punkt dla Polski. zdobył Szy bez incydentow. . . . tarzy, cz~kają~ na b~rdziej miarodajne nie strajku generalnego 0 ile żądani-i 
mankiewic.z (waga średnia). · który i>'oko- . W saf!ly_m Paryzu z.a~o!1czono obltcz~- cyfry. Obhczame głosow trwa. Wyniki bę transportowców nie zostana zaspoko-
nał O!!urienkę. me ułosow na przedm1escm lvry S,vr Se1- dą zmme w poniedziałek oooołtuł.niv jone. 
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alka ż pijaństwem 
wśród dorosłych i młodzieży iest Jednym z nai

pilniejszych zadań społecznych 
Otrzym'lljerny w.ie.Ie listów o<l nat5zydJ 

ezytelników, opisujących swe bolącz1J<i, 
zmadwienia i tr.u.dności, ' szukających ra
dy. 

©oraz c·zęśd~j piszą kobi.ety, których 
życie zamieniło się w koszmarną trnge
dię z powod'U nałogu jaki opanowa.t ich 
mężów, synów czy ojców. 

Nałóg _ten - ło alkoholizm! 
Ale piszą także mężczyźni, ci wlaś

nłe, którzy piją, a zdając sobie s.prawę, 
że unleszczęśliwia}ą swoje najbl·iższe 
otoc:zenie - prze<lie wszystkim dzieci i 
żon~ - pragnęliby się o<lzwycza,ić i wy
leczyć. Naogół nie stać ich na kosztow
ną kurację u prywatnych lekarzy - ne
urologów, na drog-ie zastrzyki i )nne lekar 

pracy, przez odczyty i przezrocza.-pozo 
stawia wiele do życzenia. · 

Rze.cz dziwna, .że nawet org-a.nizaicje ko 
biece - a przecież ko.bietv wlaśnie. ci.er- . 
pią najwięcej z powodu pijar'1stwa swych 
najbliższych - nie pr0wa.dzą zdecydo
wanej, konsekwentnej i przemyślanej, z 
jednej strony walki z tym .strasz.nym na
logiem, z drugiej za.ś iikcji :pmfilaildycz
nej. 

Wide, wiele ty.godni upłynęło także 
o<l czaisu kon·ferencji, na któi ą za.prosze
ni byliśmy przez Tow. „Trzeźwość". Od 
tej chwili, nie dostaliśmy żadnych infor~ 
macji o działalności tef!o Towarzystwa. 

Otrzymując błagalne listy ni~zczęśli
wych dzieci. Mórym pija.11.stwo ofca tmie 

m<:>żliwia norma:lną egzystencję, naukę, 
cz01fo pozbawia ich środków do życia. 
gdyż zar<>be<k g!()wy rodziny wstaje w 
knajpie - w rozipaczliwy sposób odczu
wamy swoją bezradność I nierealność 
jakichkolwiek rad. Bo tu chodzi nie o 
słowa, ale o czyny, o rea.Jn.ą pomoc! 
Gdzie j_ej srnkać? 

Pijaristwo szerzy się, jak już w.sipom
nieliśmy także wśród młodzieży i tutaj. 
szkoła j organizac.ie młodzieżowe powin 
ny zmobilizować wszystkie siły, aby się 
temu przeciwstawić. Bo wafka · jest ko
nieczna i jest .możliwa, ta1k jak możliwa 
; zwycięska okazała się walka z inną kle 
ską społeczną - gruźlicą! A. 

t 

n IJ 
DO CZYTELNIKÓW. Ponieważ odpowia• 

damy na Usty tylko w rubryce „Nasze .Rady", 
prosimy o nieprzysyłanie znaczków ciiocrlo
wych. Przepraszamy też wszystkich t~eh,. kt.ó 
rzy czasami długo czekają na odpowt&dź, ale 
ponieważ listów prżychodzi ogromna ilośt, a 
dyspon;;.jemy ograniczonym miejscem, wieltJ 
naszych Czytelników musi cierpliwie pocze· 
kać, aż w kolejności będziemy mogli im od
powiedzieć. Listy są segregowane według dat 
ich przyjścia i w miarę J.'.\10Żliwości staramy 
5ię codziennie dać jaknajwięcej odpowiedzi. 

• 
TRZECIOKLASISTKA Z ZALESIA: Przy

kro nam bardzo, że tak ·się źle czujesz. Po
winnaś o tych sprawach porozmawia<: z mat
ką i pójść z nią do doktora. Dziewczynh.i w 
Twoim wieku często cierpią na różne dole
gliwości wewnętrzne, nie należy tego ukcy• 
wać, tylko poradzić się lekarza-specjalisty. 

• • 
LOfi;ATOR Z DOMlJ PRZY UL. SOLNEJ 5 

Losem staruszki , która jest sparaliżowana i 
bez środków do życia, zajmie się Wydzial O
pieki Społecznej Zarządu Miejskiego, lokując 
ją prawdopodobnie w Domu Starców. Trze
ba tylko zawiadomić właściwą instytucję. A-
dres: ul. Zawadzka 11. · 

stwa czy zabi·egi, które sa koni·eczne. w • . · ' · • I 
Bo łatwo czJowiekow1, który }est od. czora1sze SWIA o 

tegxi nałogu woJ.ny, powiedzieć alkoholi- 'f 
lrowi np. „opanuj się, nie pij więcej"! ale w . Związku b. WiA tnfów . . Politycznych' 

* • 
. -~1 

LWOWIANKA: Miliony ludzi w czc:s\e ub!e 
glych lat wojny, pozbawione zostcxly swych 
domów i dobytku. Iluż bezdomnych I o-bdru· 
tych znalazło s!ę w naszym lrraju choćby po naJe·ży jeszcze jakoś mu w tej decyzji ._ 

.pomóc, ułatwić ją, udootępnJć l·eczeni-e. Wczorajłize święto Łódzki.ego Kola Przemawiali następnie-: wicewojewo- powstaniu warszawsktm, nie mówiąc jut o 
Zw. b. Więźniów Polityczinych, nad któ- da S.tawir'iski z ramienia PPS. ob. Szaf- mieszkańcach innych zniszczonych miast! 
ry1Jn objął prot~klorat Prezes Rady ·Mi· ner - w imieniu PPR, pik Matulewicz Oczywiście, nie jest to pociecha, że jeśit Pan! 
nistrów, Cyrankiewicz, miało przebieg - reprezentant wojska, ławnik Wró- nie ma mieszkania i straciła wszystko, 1n. 

ni<ezwykle t1roc2ys·ly. Po na'bożet'tslwie ble.wski·- prz,edstawiciel Zw. Wetera- ni sq w takiej samej sytuacji, albo w gors?.ej, 
w Katedrze, nast~·pii akt poświęcenia no n.ów Pows!a1i Sląskich, oraz p.rzcd6tawi- ale ptzyklad tych innych · powinien Pan'q 

Rozpaczliwe zjawiska, ia·kie możemy 
obserwować na ulicac,h nat:JzegXJ miasta 
(zata•cza jący się pijacy z poro.z bija 11yrni 
gfowami, p·ijana mlocJzi.eż i t.p.), okrop
na statystyika, która stwierdza, ;'.e alkO
hoł jest przyczyną przynajmniei połowy 
wypadków opóźnienia rozwojowego 
dzieci, jest powodem iprzyna jmniej jedne i 
crzwattej w~padków chorób osyd1kz
nych (obłędu), ogromnej ilośc.i przie
l:łtępstw, oraz <Samobój5tw, - to wszy
&ko jest niesłychanie gro?,nym ostrze
'że.niem, że walkę z alko:ho!"izrn'!')m trzeba 
'!'rowa<lzić bardziej radykalnie, bardziei 
powszechnie, na wszystkich odcinkach 

f f O 
przekonać, że nie można bezradnie opusz· 

WOLI im{OWanego sztandarl.l. cie·! KZZ. czać rąk. Ma Pani dopiet0 33 lata, jest Pan1 

Ceintrałny punkt t1roczystości odbył Reprezenfant Gł. Za.rzą<lu Zw. b. Wi~ź zdrowa i może pracować - są to bezcenne 
się w gmachu teatru „TUR.". n.iów Politycznych ob. La11, podkreślił, iż dobra, które nala21y umieć wykorzystać. Pne 

W imieniu marsza.łka Sejmu i swoim Lódzkie Koło jest nie tylko najliczinie}- de wszystkil!'l nie ·.młamywoć się! Proszą 
własnym witał b. więźniów wojewoda sze ale i w pracach swokli i osiągni~- nam wierzyć - lepsza, czy gorsza sytuacjo 
Szymanek, któ'ry wezwał zebrany. eh, by ciach stainowi chlubny 'Przyklad dla in- materialna to nie jest sprawa nailstotn!ejs-!o:, 

h K 'ł gdyż jeśli człowiek jest zdrów t ma chęć do 
nie usta waH W pracy nad ugrun!ow~- nyc o_· pra<:y, zawsze moż; sobte byt poprawić. t to. 
niem. idea.lu, o który walczyli i cierpi€li w Po przemówleniach, odczytainQ depe- jest w01:1lne. Pustowa duchowa człowieka, od. 
kafowntad1 hiUerowskich. sz.e gratulacyjne, które· na<liesiali: pre- powiednle wartQśdoY\\Onie i właściwa hte· 

, mi.er Cyrankkwicz, minister Rolnidwa · h c • " l 

nasze~o życia społecznego. 
W1cemin.is.ler Pracy i Op. Społeczne.i D(ł. b-Kocioł, min"1"'te.r Kt1l't1ry i S·ztukt' St,,, rarch1a spraw życiowyc . ty nie zna .-,an 

K I k l b d „ l - "" ludzi, ktćtzy żyją w dostatku, a jednak są 
Qie i~now·c~, pr7e. RZ a ze ranym. ser e fan DyoowsJd. ora-z przeibywają;cy \\' · nte.uczęśliwi i nfezadowhleni? A z drugl&j • 

~a11st,wo przezriacz3 na ten cel prze
!'Zło 7 milionów ziłotych. Nie i·est to j«l
nak S'Uima, wmożliwiająca powśtanio w 
ci'!łym kraju odpowi-e<lniei ilości pma·dni 
nrzeciwa1koh°'lowych i ?;akładów dła al
l'< holików, którym potrzebne fest lecze
nie w miiej&CT1 zamhnię•tym. Tam, gdzie 
nlie rno,gą być nairaźeni na pokusy picia 
wódki oraz na namowy przyjach'.il, ki<)
rym „pójście na jieclne~o" nie grozi %nd

czne zycze,~1a mu11st:a P1~l~'a: ktorernu ~z.pifalu -ks. "!>Łk. Lawry!'\oWicz. · ·s\tony, JaK: wreru móZ&my spotkał: dz'H1 ła
Sfrawy sluzoowe 11momozliwily. przyby· j $.więto zakończył wspólny abia<l olJo- kich, którzy muszą budować wszystko od po
cJe. zowv. czqtku, gdyż wszystko stracili, a mimo to, sq 

pogodni,zadowolettt, uśmiednnięci. Satysi<Ik
cjt jakq mOli.oe dać nam dobrze wykonana 
praca, czy nauczente słę czegoś DOwego, 
łwiadomość, że idEiemy naprzód, te PJ%TCZy 
niamy się do odbudowy i rozwoju swej Oj
czyzny - nie mogq, nte sq w stąnie :zas•q 
plć jaktekolwlek pieniądze, osobiste udog()d 
nienia i osiq;gnięcia materialne. Piszen.y do 
Poni, · jak do człowieka, który chocta·ż i:hwtlo 
wo przygnębiony i zatroskany nlemożnośc•ą 
zaspokojenia doraźnych potrzeb, potrał\ nas 
jednak zrozumieć i odczuć,. To co p!S?:ttmy, 

KINO „POLONIA"' Piotrkowska 

Pocz. seansów w dni powszednie: 17, 19,21, 
Pocz. SE'<tn~ów w nifidz. i święta: 15, 17, 19, 21. 

DZIS PR.I!MIEllAl 

JAMES MASON I ANN TODD 

w lnłeresują.C'ym dramade mili>snym nowej angłelskiej produkcji 

nymi konsekwencjami. 
WieDq rolę w walet> z nałogiem pijań 

i:.twa gra likwidacja „bimbrowni" i ak<:ja 
ta prowadzona jest bardzo energkznie. 
Na.tomiast propaganda, która p0winn:i 
objąć wszelkie mo%1iwe dziedziny: film. ' 
rn<lio, prasę. sz,koly. uczelnie, zaikl:idv I 

Siódma Zasłona 
Reżyser: COMPTON BENNET 

Produkcja: Rlverslde Sludlos 
London Sydney Bo~ 

Udział bierze Loodyńska Orlciel!tra Symi<>niczna 

Eksploala<:ja: Fii.i Polski 

Bilety bezpłatne I pas11e-partout · ważne od czwartku, 23 października. 

.Jeszcze raz zaznaczam, żebyś nie próho
wa.l mnie prze-konywać. Nic ni.o Jest w 
s tanie zapędzić mnie <lo lei klatki z po
w rot.em ". 

:l 2) 
11 

Jadwiga. 
1 Anna s.i('dziala, jak skamieniała. Wpa
trzyta się z niedowierzaniem w drobne 
fi.terki, 0<.k;oające się złą., ostrą linia 
okrntnego wyzJ1ania. To chyba fliemo-

.- ezy był jakiś wypadek w s.2pftal11: teg·o zapachu sipitalnego, bijącego z 
- SJp.ytala drżą<eym głosem. Twoich ubi·ar'i i irytującego kręcieni·a po 

Spojrza.ł na jej zalę•knione, niespro.k<JJ- 111ieszl~ani11 ohcych ludzi, 11źernn.ia się z 
ne oczy, na pobladłą twarz. Weronką 0 k11c/1enne sprawy i codzicn-

- I znów pa1T1i je.st przy mni·e, jak zaw nych domowych. tys.i9cznych tro.c.k. Je
sze, gdy zachodzi tego [JQitrzeba ... Ująl diw~1:.1Jne. rozpaczliwe życie.„ 
jej ręce i patrzył srn11!no„. To nie, dla mnie! Ja mu&zę mieć wokół 

- Przepraszam, że si·ę tak \Vtrr1cam siebie ludzi wesołych, zadowolonych, 
- tłumaczyła. umiejących się ba\vić i cieszy(; życiem. 

- Te SIJ'rawy nieclługo wszyscy będ:i Dui.:;.ilam s:ę w atmo.sferze Twojego do-
:na.Ji - rzekł gorzko. mu i ugimdam s ię p<:)d brzernien·iem oibo-

- Jadwiga ... ocl<eszla .. : wi!pl;ów, jak;e mi narzuciłeś. Zawsze 
- Jakto, odeszła? tylko ciem ·„ · · d ł · „ o n 11. czegog r.ą a es, z.awsze 
·- Wyjechała z innym męic.zyz.n::i. Ci s'ię we mnk~ coś nie podobało. Ża-pom-

PiZyslala mi list... ni aleś zurelnic. że · mam dopiero 25 lat. 
- Niech pani przeczyta. Pani, k()hieta, że jeszcze nie użylam życia i jego radoś 

może ją zrozumie, bo ja ni.el - wybuch- ci! 
nął i podniósfszy się szybko, W)'6zed.ł. i Nie proszę, żebyś mi wybaczył. Nie 

Trzyimala małe stroniczki paq)!eru, za- czuję si·ę winna. Jeżeli tu ktoś zawinił, 
~is:=me drobnym pismem. . !o tylko Ty. Trzymałeś m.oie w Ponurym 
„-... i już dłużej nie mogę: Zawsze go więzieniu cale cztery lata. Mnie; która 

·,oc;hałam , t.)lko nie wi~dzialarn o tym. tak koch;im żvdeJ Teraz dopie1o wiem, 
Nie próbuj mnie ściągać silą d() Tweg<ll co to jest rnilo.ść i szczęśde . Mói Stefan, 
domu. ia tam ws.ivstkie~o ni.anawi~e.! to stuioroce·ntowe or,zeciwieństwo CteJbi.a.. 

' ł 

żliw~' Jadwiga odeszła?„. I tak nic, zu
pc!,n.ie nic n;e w~po.mniafa o dziecku, 
ji:lkby go nie. byto! 

Ja<lwiga jesl młoda, głupia, ktoś ją 
wkkJ.cznie op.ętni!. Tego tak nie można 
zo~tawić, trzeba ją ratować! 

Wy.s1ła ·z gabinetu. Z.1stala doktora 
w sypialni, stojącego przy oknie. 

-- Panie doktorze - r·zekJa szybko 
- J>fln mus.i po,nią pofechać! 

Ośmie~hn::1ł si~· smutno, be'zradnie. 
- Przeraz.iła się pani? I mnie 1o iak 

zask<>'l'.7.ylo w pierwsze; chwil.i. Ale jttż 
trochę„. przetrwal<'m. Wiem, że ona nie 
wr6ci,Jeżeli sprób11ję ją ści4gnąć do do
·mu, ucieknie z.nów. Ja·k nie z tym, to z 
innym. Ona ma rację, to ia jestem 
:;vinien. Ja, naiwny glupiec! - za.śmiał 
się gorzko. 

Annę bolał ten śmiech. nie mogla go 
sft1chać. Ogarnęło ją wielkie wcpókzu
cie. 

- I pomyśleć, że tvle la·t wierzyłem 
w iei Jrniinę! 

I Io nie sq komur.aly, czy łatwe pociechy -
to jesl nasza głęboka wiara i wewnęmne 

I przekonanie, oparte na doświadczeniu i dłu. 
ą!ch, wszechstronnych obserwacjach . 

Ona je&t ni€s·zczęśliwa, ją trzeba 
Tatować! 

- Ni.eszczęśliwa?! - Niech pa.l!'lf czyta 
t~ słowa ! - Chwycił list ze stołu. - Pro 
szę! • 

„Teraz wiem, co to miłość szczę~ 
ście". 

I pa·ni ją chce ratować! 
A:nna pomyślała, że wla,ściwie na

leżało ratował jego. On był tym, k<tóry 
cierpiaC Jego to dQlm ·wali! sie w gru~ 
zy!„. Nie wie<lziała zupełn~e w jaki spo· 

'sóib mogła:by mu Pomóc. Chodził nerwo-
wo po poko_iu. An.na przyt:Jia<lła zgnęib-io
na na lapczanle. opadło ją tak silne po
crnde własnej bezradnośd, jak wte<ly. 
gdy god?:inami wyczeJdwala w pocze
kalni szpitafa na jakąkolwiek wiadomość 
n Zbyszku. I wte<ly 'tak iak dziś, n~e 
umiała zrobić nic, by zatrzvmać twarda 
rękę przeznaczenia„. Jakże slaby i bez
bmnny jest cz.fowiek. 

Doktór [>alit j-ed.ne.go pa:pierosa oo dru
g'im, Weronka zag-lądala niecierpliwie, 
czy po<lawa·ć j'UŻ 0 1bia<l. 

W pokoju- panowało m
0

ilczenie, prze
ry\vane odgłosem kroków doktora. An~ 
nie w pewnym momencie przyszła myśl 
dQ głowy ... Bogusia! Tak, Boigusia! Wy
szła ckhutko i po niedługiej chwili wró
cila z dzie.ckiem. Doktór drgnął na od~ 
głos szczebiQtu mal-eiistw a. Za trzy· 
mai sie. 

m. c_ nJ 
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~: - Pro8Z~ () słoni~·-· WICEK: - Szkoda! Chciałem przy WICEK: - Ale, ie dolarów nie mam WICEK: - Dostałem sronlnę! I <'.le 
REEZNH\: - Nie m11 ani krzty! Swi- okazji zmienić dolarki... jako czkiwiek uczciwy, bo skąd? Więc pan na to? 

n.Je wtdać przelękły się tych rozmaitych RZEZNIK: - Ach! Przypomniałem płacę złotymi, a inni też kupią.„ SOBEK: - To niebywale!„. Straszn:Y 
lromł8!fL.. - S()lbie, że mam słoninę„_ z pana czł<n\·iek! „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„ ... „ ... „l!!l!llll!!l!l!ll ... 1!!!111 .... l!!l!!!l!!!!ll!l!!!l!!!!!!!!!l!ll!!l!!!l!!!!!!!!l!l~l!l!l!!!!!!~!!!!!Jll!!!R!!!ll!ll!!!!lllRl'l!lll!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!l!!!l!!!l!l!!ll!!l'!!l!ll'!l!ml!lmll!! 

l„11ie Htłżetiw re•zinnych 
Ili trzna w"9t 11 11rzy•ali1? 

Mmieter9.wo Pracy i Opieki Społecz
nej iprreprowadzi w Ji5topadzie rh. w 
~h ośrodkach kraju. a m, in. w 
LMłlł, specjalną ankiet~ mającą na celu 

JESZCZE 
u=ą b::;:j~~u l~~1=~~ ~:::~:~~~;- Klienci I skarża, sie„ iż wegiel kartkowy. ze składów deta-
~~~~J~~c;~~~inej,p;~:~ licznych Jest zbyt drogi i za wf era dużo miału 
nic-v PKP i t..d. &i.raz cz.ęściej otrzymujemy od Czy- składów hurtowych po 774 zł. tona. , szemu przemysłowi, a także węgiel. pns 

W:&ran.e ~taną rodziny, kwa.Jif.ikuJą- telników skargi na nieodpowiidnią ja- sprzedają go zaś po 1'120 zł. tona?" znaczony na cele rozdzielnictwa, który 
ce. się do ank1ety, przyczen: wy.bor bę- kość węgla kartkowego. nabywanego W innym liście zawarte są jeszcze bar wskutek nieuczciwości rozmaitych osób 
dzie tak dokonany, aby rodi.iny .te re.pre- przez ludnośi pracującą w skada~h deta- dziej konkrdme zarzuty, gdyż autor za- wędruje do budek detalistów, aby potem 
~ środowiska „ ro~ ~ licznych. · rzttca detalisfom nieucz.c.iwość, bardzo po paskarskiej cenie sprzedany został 

doebodó-w_ ~ i ir~\· ~yitef'fl!iey skarżą sJ.ę, ż<e ~ ten poważnej natury. ludziom pracy". 
~~. ~~ W\~ • ~ Miia- ~era znaczn. y procent miału, nie -.n.a- „Nie będziemy owlja·ć rzeczy 'I\' ba- Listów tego rodzaju ołrzymallśmy 
g~ rodziny bezdzietwe 1 ~ dfte- d1!lj~ się zupełnie dla cetów opało- wełnę - pisz<e Czytelnik. - Wiadomo ostatłnio znaczną ilość i każdy z nich za· 

d
cl. ~by ~mo-tne nłe ~ ba- wyd.I, a więc efektywnie dosta,R mniej powszeclmie, ii w składach detalicznych wiera żądanie ukrócenia tych ciemnych 

m1Zemk ·al-· ..L. ~ ++ ~a, niż im si~ należy. poza węgłem kartkowym, można za od- machinacji, których ofiarą pada najuboż 
a w 1111\0W~ uu 3'ln~" N-a.J P'ls 00 t jede 8%ytef 1 powJednią cenę nabyć także węgiel.„ sza warstwa społeczeństwa - lud.de 

otrzymają ks4t«złl rachunrt.we wM . ~1lC . ·~ 0 ~ n z n - wolnorynkowy. Skąd ten 'V.'ęgiel pocho- pracy. 
z lnstrute-ją f poacizeniem, lak ~- kow Z'3'J'yW.Je: . dzi i w jaki siposób dostaje się do detali- Gdy zai·nt-ereoowa!iśmy się bliżej t~ 
prowadzone ood.zlenlrie zapisy. R „Dtaczegro węg1eł hrtkowy rozprowa s.ty? Odpowiedzią na to niechaj będą lic.z sprawą, ustaliliśmy następujące fakty: 
prowadz~ k61ążeczki. otrŻymają na.- duay )est za pośrednictwem detalistów, ne osta.tnio komunikaty o kradzieżach Na terenie Lodzi isi:ni.i;je około fiO skła 
ę-rody. (t) a Ale beq.ośrednio przez składy burto- węgla z tran.sprirtów kolejov:ych. Mie6Z dów detalicznej sprzedaży węgla, taś 

---- we? Detaliści stanowią niepotrzebne i kam w pobliżu 111. Towarowej i codzien- składów hurtowych jest og-ółem 28, z Km dła wyehowawczył wręcz sztcodnwe ogniwo w dystrybucji n'e }eBtem świadkiem teito. co się tam czego 22 koncesjonowalf!e.. jeden pań-
• Ilf~ WNła ka1'łkowego, gdyż z jednej strony odbywa. Z punktu tego ciągnie w stro- stwowy I 5 5J)Ółdziekzych. Składy te 

d-ostarczają gGn21J towar, a z drugiej, nę miasta kawalkada wozów. naładowa· również są rozrzucone pi:, terenie całego 
KtinJłołłln ~ SU<()t~ w r..c,. pośrednictwo n, macznłe podraża cene nych po brzegi węglem. Jest to węgiel mia5ta, a wlęc ludność łatwo mogłaby z 

rhi Mgal'!tz.tr}e 2-mieslęczny kurs doty- węgla. Detaliści stTzymują wcgiel ze skradziony naszym zakładom pracy, na- nich bezpośrednio odbierać węgiel, co 
czący zag~n~ń w~~wania ~z~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wypadło~ maanłe b~eł (1120 d f 

szkolnego. Mani·t estacyi·ny pogrzeb 774 zł.) a poza tym odbiór węgla wprist Zajęcia na kurs~ tym rozpioczynaja u składu hurtowego gwarantowałby 
się 'W dinhr 27 paź<l-zierni·ka rb., przy _ . . klientom dobrą jakość opału. bez dornie· 
rzym na'lt'ka je.s.t bezpłatna. oficerów i żolnier1.y Gwardii Ludowe1·, szek miału. -Ukończenie kursu up.rawnia oo o·bję- Dużo <lo p-0wiedz€nia ma tu oczywl-
c!a stanowiska wychowawczyni w poległych w walce o wolność i demokracje sta transport. Dla niektórvch składy bur 
rrzedszkotu. \ • b towe S!'I bardziej· oddalone, niż budka de-z · · · · · „ „ d · I W dniu wczorajszym odbył się uro- las czerwonych sztandarow ro otnłczej 't a.pl6y przy1mu_re 1 m1o·rmac11 u zie a talisty. Ale w prakty<:e widzimv, iż woź· c k A~ I t p , • Se - · czysty pogrzeb ekshumowanych z pola Lodzi, setki w1encow pokryły młej'sce 1 
e I~lar a anslwowego mmarium nice, czy wła·śddele ręcznych wózków i 

dl W h , p d k 1· "f -.l • bojów 13 ofi'cerów i żołnierzy Gwardii wiecznego spoczynku. a ye· owawczyn rze sz o l w :ux..izt tak zdzierają skórę, bez względu na to, 
'Jrzy ul. Roosevelta, od godz. Il-ej do Lud~wej: ~złonkó"'. Po.~skiej Pa;ti.i Ro: Nie zapomnimy o nich nigdy! ile wiozą i skąd wiozą. Najmniejszy 
16-ej. botnic~eJ . .1 .„ organizaCJi młodztezoweJ - Każdy dzień pracy, wysiłelf; każdego „kurs" i na3'rnnie3\sza ilość W<>gla poci::i-

---- ,,Prom1emsc1 • t 1· • 'd ł' kt' i ~ 't 

W • 'd . 'k' h lk k t z nas, o rea tzaCJa 1 ea ow, za ore on ga za sobą n.nważny W\'datek. sro c1ez 1c wa z o upan em, po- . . I'" Ukarani woźnice legli oni bohaterską śmierci a 0 wolność odclalj ~we. zycte: • Poza tym dowiedzieli5.my się o j€SZ-
i demokrację, 0 lepsze jutro? Pam;ętac będziemy zawsz~, ze wy· cze innym, bardzo interesrującvm · szczeza niezare;estrowaaie pojazdu 

Wszelkie pojazdy k()nne na terenie 
.miasta należy rejestrować. Nie wszy
scy jednak zastosowali się do tego za
rządztnia, wskutek c~ do Sądu Sta
roś_ciń6kie,go napłynęł() wiele profoku
lów prz<eic:iwko O'pieszałym woźnicom. 

Wielotysięczne rzesze odprowadziły z~olente nasz~ narodowe 1 spo!eczn~, góle. Oto detaliści korzystają z 4-
trumny bojowników na cmentarz w Ra· pisane było krwią najlepszych synow OJ· procentowego manca, przyznanego im 
dogoszczu, gdzie zostały złożone śmier· czyzny, którzy tyli i glnęłi z myśl~ o przez Wydział Aprowizacji. Otrzymu· 
telne szczątki. Pochylił się nad grobem Polsce Ludowej. jąc więc 1 OO ton węgla z Aprowizacji, 

rozliczają się tylko z 96 ton, a ponieważ 

Na kUkiu ostatnich sesjach Sąd Staro
ścińs\d, za n;~fo-pe~nienie obowiąz,k•u re
jt>stracij pojazdów konnych, ukarał na~ 
stępują<:~ osoby: 

Feliksa l(arbowego (Legionów 12) 
grzywną 8.000 zł., Adama Brasiaka (Li
manowskiego 130) - 7.000 zł., Antonie
go Rowińskiego (1 1-g'Q Listor>ada 149) 
- 5.000 zł„ Wacława Bujałę (I I-go Lis
topada 59) - 4.000 zł., Zyl(munta Kazi. 
mierczaka (Rz.gowska 108 - 110) -
7.000 zł., Kazimierza Ozimii1skiej?'o (An-
toniewska 47) - 4.000 zł. (t) 

---------

Od dziś - do soboty 
cddawanie kuponów „Kon kur su Rekordowego" 

Uczestnicy konkursów nie grzesza do dużeJ. specjalnej skrzynki na µodwó
zbytnią cierpliwością, o czym mioeliśmy rzu re<lakcji „Expressu" przy ul. Piotr
okazję obecnie się przekonać. Bo cho- kowskiej I 02-a. od dnia dzlsie:jszeg" do 
ciaż wyraźnie ogłosiliśmy, że oddawa- soboty 25 bm. włącznie w dowolnej po· 
nie kuponów rozpoczyna się dopiero w rze dnia. 
dniu dzisiejszym - już wczoraj, a na- Czvtelnicv zamiejsc-:ni..·i natłsyłają k<1-
wet onegdaj, ze skrzynki, wiszącej przed perty' z kui)onami po<'.ztą, jak dotych
redakcją, woźny wy jął pokaźna ilość ko- czas. 
pert z kuponami. I(o~rta winna być zaopatrzona w na-

Pośpiech ten usprnwiedliwić może ty! pis: .,J(onkt1rs Rekordowy", a na odwro· 
• ko wyjątkowa atrakcyjność obecnych cie - w Imię, nazwisko I dokładny Zlodzre'e w garazu premii oraz rekordowa ilość naj!ród. Ale adres uczestnika konkursu. 

Do garażu PierwiSzej Polski.ei Fabry- przecież szanse wszystklch są jednako- W wootę wiecvJre>m odber:lzie się emo 
i<i JMwabiu w Rudzie Pabianickiej wła- we: i tych, którzy którzy pierwsi od~~- cj()_mijąc<> l<1~o":'a~i<e. O'.J~ nag-ród na 
mali się za pomocą o(warda drzwi wy- dzą kupony i tych, którzy zrobią to poz- ogolną ~urnę cw1f>rc m1lirma złotYch; 
trvchern ninnrmi spra"·cy. niej. Przy lo.sowaniu bn\viem wszy- pierw~za nagroda SO OOO złotvch'.)· z.as 
Łup€m ich padło 5 kół l'amochodo- st kie koperty 'dą do \\·spólnej urny. J pełna list~ n:icrrodzonyrh nrzvn.les1e nie· 

1S1"11c.h. 4 ooony, 2 dętki oraz dynamo. (i). l(operty z kuponami należy wrzucać dzielny numer „Exoressu" z dnia 26 hm. 

i tak dosypują dużo miału - nie trudno 
obliczyć, jakie kokosy robią na tych ma· 
chinacjach i ile węgla pozosta ie im jako 
,,czysty" zarobek. 

Zamieszczają<'. głosy n::i-szvch CzyteI· 
ników n11 ten temat, iestesmv przekona
ni, że odpowiednie cŹmniki zainteresuja 
się b!iżej tą sprawą 1 o ile umają, iz ~·y 
wody za\nten:so,vanych sa słuszne -
niewątp!iwle zniosą szkodliwy system 
wydaw:inia węgla kartkowego przez 
składy d~tal!czne! (k) 

Egzaminy wstępne 
na Wydział Humanistyczny - od fułr" 

Egzaminy wstępne na Wydział Huma
nistycziny U- L. rozpoczynają się jutro 
we wtorek, dnia 21.10. 1947 '· o godz. 
8,30 w gmachu przy ul. Narutowicza 68 
- Aula. 

Bliższ€ szcze~ółv - na tablicy ogł()
szeń Wydziału Huinan;stycznego_ 
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W niki motocyklowych wyścig6w zew Motocyklowe mistrzostwa okręgu łódzkie
go zgromadziły na starcie ni<'mal wszystkich 
n jlepszych naszych kierowców z Krakowia 
Idem, Bonchetem, rewelacyjnym Kołeczkiem 
na czele. Mistrzostwa rozgrywano w ten spo
sób. te przede wszytkim odbyły się przedbie
gi w poszczególnych klasach maszyn. w za· 
leinoścl od litrażu, a następnie zwycit:zcy sta 
waH do finału I tutaj różnicę klasy pokrywa
no wYrównaniem dystansu, 

Tarnovia. · 
z umie· wygra 

leader .tabeli pokonana 3:4 (l:l) 

W poszczególnych kategoriach najlepsze 
czasy uzyskali (na 5 okrążeń toru 2100 mtr.\ 
kl. V 125 ccm. Dabtsz (DKS) 2:52,5; kl. A 250 
eem Gruszka 2:40; kl. B 350 ccm Bonchet (DR.SI 
!:%6,l; kl. C ponad 350 .ccm Kołeczek (Tramwa 
jarz) najlepszy czas 2:19,2. 

Widzew dotrzymał słowa, . grał z Ta,rnovią 
tak, że nikt nie może mieć do niego preten 
sji. Dzielno postawa dała drużynie w efekcie 
zwycięstwo i d\'ł/a . cenne punkty. Jest to pie!' 
ws:i:e zwycięstwo w rozgrywkach finałowych, 
które na.pewno żywo .będzie komentowane. 
jak nasz kraj długi i szeroki. Szkoda tytko, ż11 
wypadło ono tak skromnie, ale za to nie 
możemy mieć pretensji do drużyny; co naj · 
wyżej do bramkarza, który, prawdę mówiąc. 
zawinił wszystkie trzy bramki. Jakoś dziwnie 
niedysponowany był wczoraj Holisz, który żlP. 
obliczał wybiegi, nie orientował się kiedy trze 
ba tkwić w bramce, kiedy zaś uprzedzić prze 
ci wnika. 

Widzew grał wczoraj dobrze, ale •nie be'!: 
błędnie. Stosowano do pauzy złą taktykę I 
cała gra tłamsiła się na środku boiska. Ci· 
chocki, gdy prowad:i:ił piłkę, miał zawsze w 
asyście któregoś z łączników, którzy, zamia'!ł 
wybiegać na pozycję i ułatwiać mu zadanie, 
po prostu eskortowali go. · 

Po pauzie sytuacja się poprawiła, rrano I ostro, często złośliwie faul. W zespole gości 
taktycznie lepiej i efekt· też był lepszy. Srod był widoczn.y brak Barwińskiego, gdyż Pirych 
kowa trójka ło1zian dysponuje dobrym strzi\ nie ąmiał utrzymać lotnego i dobrze usposo
lem, a jednak zapominała o kardynalnej za bionego Marciniaka. W Widzewie wyróżniła 
sadzie strzelania z każdej pozycji. W rezulta się para obroń<)ów, nieźle poczynała· też sobie 
cie. rola z"obywców bramek przypadła skrzy linia pomoey, jakkolwiek była · zdekomplet o 
dłowym i. tylko jedyną bram'kę uzyskał wan'\. Jedno co jej można za.rzucić to zbytnie 
Gbyl. Bvła to obok pierwsze'j bramki Mar- przetrzymywanie piłki. 
ciniaka. na.if'fektowniejsza zdobycz Widzewa.. 

· Wirlzew wygrał zasłużf'nie. gdyż stanow
czo więcej miał z gry i- jego ataki były groź · · 
niejsze. W przeciwieństwie do Holisza, bram 
karz Tarnovii był bardzQ dobry. Gdyby Dwo
rożny grał w bramce łodzian a Holłsz w Tar
novii, WYnik meczu brzmiał by na.pewno 6:.6 
dla łodzi.an . . 

Tarnovia eka.zał się drużyną przereklamo 
waną i sądzą<! z wczorajsz"j gry, trudno so
bie wytłumalJzyć, czym uzasadnić jej dotych 
czasowe powodzenie w finałowych rozgryw-

. kach. Jest to drużyna technicznie niezła„ ale 
niedysponowana strzałowo, poza tym gra 

Gra b;vła innteresująca, tempo różnorali: łe . 
raz nadzwyczaj szybkie, to znów pow olne. 
Tarnovia grała wolniej. za to do!dadniPj. Piat 
wszą bramkę uzyskał Ma•ciniak w 14 min. 
Sam wywalczył sobie piłkę. wyrobił P07.YC.ię 
i strzelił pięknie z io metrów nieuchronnie w 
róg. Utrata bramki poflzii>hła na; gości pod· 
niecająco i ~uż w 16 min. Binek. wYkorzystu 
jąc fatalny wybieg Holisza, uzyskał wyrów
nanie. 

Do finału, na ogólną ilość 15 startujących 
maszyn dopuszczono 8. Powszechnie liczono 
alę ze zwycięstwem Kołeczka, lecz ,n. na sim 
kk upadku, str2'cił wiele I tego juz nie l'Jdo · 
lał nadrobić. Najlepszy czas i tytuł mistrza Ło 
dzl uzyskał Bonchet Jerzy (DKS), który mhł 
150 młr. wyrównania. Czas 4:48.8 (dystans 
4,200 mtr. 10 okrążeń toru). Drugie mlejscf' 
zajął Krakowiak Jan (DKS) czas 4:4(,6. Kole· 
ezek był trzecim na AJS czas 4:49,2 a Wró
ąńskl czwarty 4:50. Widzów ponad 3 tys .. 

Piłkarze Dynamo 
wYleżdżalą na tourne dn Szwecfi To była dobra propaganda 

Po pauzie bramf'k padło więcej. I tak: na 
bramkę Waohnika w 3 min. odpowiedział w 
13 Pirych po rzucie z rogu. ale na pięk'.ne 
strzały Gby'la w 21 min. i Marciniaka w 31 
mln. odpowiedź nastąpiła. dopiero na 2 mln 
przetJ zakończeniem gry, Kokoszce udało się 
uprzedzić wybieg Holisza i wpakować piłki! 
d9 siatki. Wynik 4:3 .Wid:o:ew zdołał już utrzy 
mać. S~dziował bardzo dobrze p. Dra.ber '1. 

Pomania. Widzów 5 tys. 
Znana drużyna moskiewska Dynamo, uda 

Je się na tournee do Szwecji. Piłkarze radzlec 
ay rozegrają szereg spotkań z drużynall'l 

uwedzklml. Pierwszy mecz odbędzie· się "6 
1'm. Występ doskonałej drużyny Dynamo je&t 
w Szwecji oczekiwany z olbrzymim zainter,?-
1M>waniem„ pamiętają ta:Qt ·bowiem jeszcze do 
Itrze jej sukcesy uzyskane w Anglii. 

Udał s·e wyści~ szosowy. „~zikich'' .ko'arży 
Kolarstwo to nie tylko ząwodnicy klubo. 

wi, lecz.„ posiadacze rowerów, którzy nie 
wiele mają wspólnego z organizacjami spor 
towymi. Przekonał się o tym najlepiej ŁOZK, 
który zadał sobie trudu, by właśnie dla ta.
kich kolarzy urządzić wyścig szosowy. 

Padło 10 bramek Rezultat przeszedł najśmielsze oezekłw'ł
nła, gdyż na starcie stanęlo 43 zawodników 

18 mec10 TUR (Cltoinv) - M licyjny K$. Coprawda, nie wszyscy przybyli do mety (prey 
Na boisku TUR na Chojnach odbył się najmniej jedna trzecia z tej liczby odpadł!l.1 

mecz towarzyski pomiędzy drużynami TUR I ale wyniki osiągnięto bardzo dobre. Czas 40 
{'Chojny) a Milicyjnym KS, zakończony zwy- m 35 sek. na trasie około 22 kim. należy uznać 
męstwem TUR w stosunku 7:3. Do pauzy 3:2 za bardzo dobry, zwłaszcza jeśli się zważy1 że 
łia TUR. Bramki dla ZwYclęzców uzyskali• uzyskali go ta.cy kolarze, którzy pierwszy ra.Ż 
Trzcińsld I Podsiadły po dwie, Malankiewlc~. w życiu brali udział w wyścigu szosowym. 
Wybór I Sikorski - po jednej. Dla zespołu Na metę wpadła grupa pięciu kolauy, któ 

lillcyjnego KS Kęsy - 2 i Młynr.r<'zyk - 1. rym z trudem usta.łono kolejność .. Je~t ona 

na.stępująca: 1) Ciepłowskł (Pabianice). 2) G6 
rzuch (Ł) 3) Kermen, 4) · Wiśniewski L. 
5) Izdebski. .dalsza czwórka: Zawadzlo Ko
bierzycki, Woźniak i Zatorski miała czas 42 m 
26 sek. 10) Konarzewski, 11) Pogowski oo 
42,30 i 12) Staniewicz 42:32. Wsżyscy wymie
nieni z~odnicy zostali nagrodzeni. Wyścig 
ten doskonale spełnU swą rolę pro11aga•1dową. 
' w wyścigu o mistrzostwo wojewódz.twa 
łódzkiego dla tak zwanych kartkowic~ów n·\ 
dystansie 50 kim pierwsze miejsce zajął Klep 
czai:-ek · (Tramwajarz) przed Umińskim i Ga
brychem (obaj z DKS) Bednarkiem (Zd. W'!l
la) w czasie bardzo dobrym' 1 godz. 20 m 4łl 
sek. 5) Cżaderslti (Zd, Wol.) 1.26,50 6) Cza
churski (Zd. Wola) 1.29,37 i '7) Biniek (nie~ 

stow.) 1.31.84. Startowało 17 zawodników. 
·bieg ukończyło 11. 

Dobra ·1ekeia 
Krs: (Płi1nań}. pokonał YM ';Ę i ŁKS. 

Koszykarze poznańskiego KKS udzielili do 
brej lekcji zarówno drużynie YMCA jak I 
Ł"KS. Doskonałe podania i świetne dośrodkowa 
nia cechowały drużynę gości. Zwycięstwa 

· ich są w pełni "Zasłużone. W sobotę grała 
YMCA i po przerwie starała się o wyrówna 
nie wyniku, ale ~dzie tam.„ 39 : 23 wygrał 
KKS. 

Drugie spotkanie z ŁKS zakończyło się 

także zasłużonym zwycięstwem gości w sto
sunku 53:3i. Drużyna siatkówki KKS sprawi
ła zawód, bo nie przyjechała do Łodzi. 

TAJEM N I CE ··· DŻ U N & L 1. ·------......'---------r-------------..-.---.-. 

Odważniejsi Japończycy zgrupowali W następnej chwili, rozpętała się krwa Porucznik Mac-Klnev rzucił rewolwer Li·Tsen widząc że przegrał, rzucił się 
się dokoła dowódcy. który krzykiem za- wa walka, w której Anglicy nacierając i siekł szablą, zadając śmiertelne ciosy. do ucieczki. Ale przedtym postanowił 
chęcał ich do walki, reszta rozpierzchła z rozpaczliwą ·furią, poczęli zdobywać Wślad za . nim, przepełnieni nienawiścią i zabić Petersona, pobiegl więc, jak mógł 
się na wszystkie strony, przewagę nad wrogami. chęcą zemsty," szli pozostali. .najprędzej, "= stronę drzewa. 

-....--------------------------------------n=I----------------------------------rok ad dziś nóldziemv 
PAięSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 wielki sukces Teatru W.P. 
„Celestyna" w inscenizacji L. Schillera. 

TEATR KAMERALNY DOMU '20ł.NIERZA 
ul. Daszyńskiego 3i. 

Dziś pełna dowcipu i ooezji korr:1edia Jean 
Giraudoux „AMFITRION 38". Przekład l pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
stiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria 
Erwina Axera. · 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 

Młodzieży do lat 18 wstę~: na ;:>rzedio;tawie 
nie nie przysługuje. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 urocza komedia Franciszka 

Zabłockiego „Fircyk w zalotach". 

TEATB „S\'lłENJI" 
.'iaugutta l. 

Dziś t codziennie o godz 19.30 „COT.ORA 
r)O" Zdzisław:; Gozdawy i Wacława Stępnia 

Kina 
1>.DRIA (Stalina 1) - „Urwis Gavroche". 

Początek seansów: 16 IB. 20. 
BAJKA (Franciszk'lńska 11\ - .Dn 1 Szczęśria" 

Poczatek se<rnsów: 16. 18, 20. w niedziele 
i świf:te: 14. 16, 18. 20. 

REDAKTOR NACZELNY: IC BOGUSŁAWSKl 

D-017839 

„. 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) - „Konwój".. 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele i. św i ęta: 
13.15, 15.30, 18.15, 21. 

GDYNIA (ul Daszyńskiego 2) -·· „Złote· ~rota" 
Początek seansów: 15.30, 18 i 20.30 w nie
dziele od 13-ej. 

HEL (ul. Legionów 2) - ,;Dziewc-zęta z baletu" 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19. 21 . 
w niedziele . i święta od 15-ej. 

'vfUZA (Ruda Pabianicka) - „Mściwy Jastrzą!1" 
Początek 6·eansów: w dni powsz. 17.30. 20 
w niedziele i święta od 15.30." 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - „15~letni 
kapitan" ora-z dodatek „Harcerze". 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Siódma· Zasło· 
na" Pocz. seansów w dni powsz. 17. · 19, 21 
W niedziele i święta: 15, 17 . 1 'ł '>1. 

?RZEDWIOSNIE (Żeromskiego 74-76). - . SąrJ 
· Narodów". Początek seansów: w dni „„wsz 

16.30, 18.30, 20.30. w niedzielę od 14.30. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 1781 - „Krążow11 1 k 

Wareg". · 
ROMA (Rzgowski! 841 -' „Pięciu zuchów". 
REKORD {Rzgowska 2) - „Cienie Przeszl<'>śr " 

Podątek'' 'H;aMÓW w niedziele i swi ę'.a: 1'-' 
16.30: 18 .. '30. 

STYLOWY (Kilińskieqo 123) - „Konwói" 
Początek seansów; w dni powsz. 15 t7 30 
20. w niedziele l świeta od 12.30. 

~WIT (Balucki Rynek ';) - .Kn "> rk-Out". 
Poczatek s~iłnsów: 16.30 18.30. 20.:0 w nie· 
dziele od 14.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Rodzina Artamonowych"1 od god-z. 15-ej 
Począ tek seansów: w dni pows1e<lnie 17, 19. 
21 , w n iedziele I św i ęta 15, 17. 19. 21. 

TATRY (Sienk iewic-za 40i - „Sąd Narodów". 
Począ t ek 16. 18 20. w niedzielę od 14-ej. 

WISŁA (Daszyńskiego l) - „W imię życia". 
Poczatek seansów: · w dni powszednie 17, 
19, 2i. w niedzielę od 15-ej. • 

CGl 08ZEN. A f>ROBNE 

lupno - sorzedażl 
KOHFEKCJA damska t 
męska własnej ,pro· 
dukcji. Oleksiewicz 
Piotrkowska 307. tel. 
I S6.Q9. 28967 
OWERLOCK Singera 
3 nitkowy i dziurkar-

- kę motorową na bieli
~nę sprzedam. Gdańs
ka 20 m. 4 od godz. 
18 - 20.. 30680 te karze 

Or KOW AlCZVK cho. 
robv weneryczne. Że-
romsk!eoo 41 2-6 MANEKINY krawiec 

.ECZNICA lekarzy spe Dr. JESIOTR choroby !de damskTe, mę9k!e. 
·jalistów Piotrkowska płuc serca, Żeromskie poduszki do prosow'.i 
l tel 2 In 4A 10-- rn ao l b. 4-6 29966 nfa oraz figury wys ta 
-0

1 
KO'-;rp;L5- ,,.1 .MIF · wowe !'Oleca T6zef 

w ... Dr. l~RZY TETF-fl. gTne Sobczak, Łódf, Zgier 
CZYSŁAW. spec1alis1a koloqto I oołożntctwo. ska 17, Wvtwórnf.) 
skórne • wenerv<Jzne Kościus?.ki 36 ('Róg An Manekinów 29284 
1 Maia ·'l !l-10 4-7 drzeja) 4 - 6: 30162 1:.ÓDZKA Wy:twórnlo 
Or "OŻYC'Kl ~necit:J 1 ' •u.. Mydła „R 0 m .x n tv k" 
'!ta chorń'" ,,. , ,..;; " ~v-h 'l••'ll!9 I t6dt. Nowomiejska 7 . 
•1'1••~p·fi P · ~ -,;muie tel 126-39 Skupuje 

? - 6 tentr• ~.,, 'l PRACOWNIA !~~Ile'• wszelkie tłuszcze do 
Dr. CłłĘCił'~ ~r·:· cl{órne 1< 0 . Zegarmfstrzowska wvrobu mydła. 
wenervcznP p·- „,._„ ,_ '.:ze~'.,...v· Stanionts SILNLI i apa_r_a-tv-e-:l-e 
ka J57. 3-fl_. _nn.::.::: ~?rilerska Nr „ lkhyczne, łożyska kul 
Or t.07.A ~ •v-::z ~- ":C''"1NIA kożu· kow9, ofoabiarkl. ku . 
ne skórv '" · ~'iw I """ - -··-1ui- ··--- · pi 'Biuro Teebnic-;:ne 
Si ~r i.- '> Wiczo 34 •0 ' , ,~,..,~ ·„ l enia. Ł6dt. Kośctuszkl :12 tel 
179 56. · 26fn> 1 ~ 0m C' , ,, 33 front Zl9-1B 28832 

Poważne 
Przedsląlłlerstwe B a•o 
wlane zatradnl natych 
miast: Murarzy, Cidll, 

·Rtbotnikiw. 
Zgłoszenia ulica 

Przyszkole 46-56 
dojazd tramwajem 

l i 16-ką. 

Wł.OSI.ANKĘ najtontef 
poleca Wytwórnfa 
Włosianki „Promień" 
Łódź, STenki ew!cza 63 
WYTWORNIA szczotek 
i pedzli Cz. Gugnacki. 
Piotrkowska 128. tel 
136-31), poleca wszel 
kleqo rodzaju szczotki 
: · pgdzle rr.alarskie, fa 
brvczne . do domowe
qo utvtltu orr · wnyet 
kie techniczne wcho
dzace· w zakres s zczot 
karstwa. 289S5 

•a•1h 
StKOŁA Samochod<'·· 
wo· Motocyklowa. 
Przyimuie zo p!sv ·do 
dnia 20 bm Ł6dź, 
Wólczańska 27. 
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